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W iadom ości kraiowe.

U w i a d o m i e n i a  
C.  K.  Rządu kraiowego.

Nayiaśnieyszy Pan  na jwyższą  uchwałą *  
dnia 29. Czerwca r. b. i stosownie do przepi 
sów na jwyższego  Patentu zdnia 8. Grudnia 1820 
raczył  J ó z e f o w i  G r a f  mieszczaninowi i slósa- 
rzowi  w M a r i a b i l f  Nro .  i 3 i mieszkaiąceino, 
nadać pięćleluy przywi ley  na wynalazek mecha
nizmu do łóżek,  który w oczy nie wpada,  bar
dzo iest trwały i pomimo, że sam mufo waży, bo 
tylko 5o funtów, iednakże do ciężaru przeszło 
200 f n u l ó w , a nauet do powozów i do soff 
użyty być może , za pomocą którego : 1)  spód 
łóżek , poiazdów lub snflf ruchomym będąc, bez 
obeey pomocy od każdego wedle potrzeby i 
w y g o d y ,  podniesionym lub'zniżonym być mo
że;  2) tak lodzie 7.drowi iak chorzy mogą w e 
dle upodobania położenie ciała swoiego odmie
nić a nawet w łyżko n. p. siedzieć;  8) mecha
nizm ten szczególniey dla kobiet rodzących 
wielką ulgę przynosi ; //) czyni nie potrzebneui 
2by leczne podścielanie pod g ł o w ę ,  i 5) poma
ga do większego  utrzymania czystości łóżek.

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą % 
dnia 19.  Sierpnia r. b. i stosownie do prze
pisów na jwyższego  Patentu z dnia 8- Grudnia 
*820 raczył  J ó z e f o w i  S i e g e l ,  Bucbbaherówi  
w  handlu oyca swoiego Ignacego S i e g e l ,  w 
O ł o m u ń c a  Nro.  190  mieszkai jceinn , nadadź 
przywi ley  pięćletny na poprawę prochu che
micznego co do istoty zasadzaiacą się ńa tein : 
że  proch takowy ma twarde zianka i politurę 
zwierciadłu podobną ,  wi lgoci  i iskrom z krze
siwa spadaiącym opieraiącą s ię ,  azalein iest do
brym' do przewożenia lub przechowywania w 
składach, iakoteż, że nie tak łatwo się ściera i 
W proszek obraca się , i  tera samem nie tak 
łatwo zapala się na podpale, zapobieganiu,  mo
gącym wyniknąć nieszczęściom « przy o ży 
waniu zwyczeynego prochu chemicznego,  szcze- 
gó lu icy  odpowiada ; (.wszakże pod tym waran- 
hiein, że proch taki tylko w ,  miejscu przez 
Zwierzchność za bezpieczne od ognia uznanym,, 
, u cionjr, i  przechowywany być moż e ,  że zatem 
l e nże S i e g e l  przed otworzeniem takiey fabry

ki lub składu podług 1 1 .  rzeczonego Paten
tu sobie dozwolonein,  Zwierzchnośc i  przody  
o tein donieść ma i kupuięceinu ten proch, dru
kowany sposób używania go , dołączyć ; nako- 
niec , że ma nie wolno większego mieć zapa
su , nad pięć fun tó w,  i tylko po dwa a uay- 
więcey po cztery łóty przedawać lub przesełać.

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z 
dnia 26. Sierpnia r. b. i stosownie do przepisów 
naywyższego Paleniu z dnia 8. Grudnia 1820  
raczył  lowarzyclwu do otworzenia zakładu roz
drobnienia drzewa o pa ło w eg o ,  pod firmą P  b o- 
r a s  zawiązanemu i przez C. K. A’"cnta nadwor- 
nego Ignacego Kawalera de S c h ó n f e l d  za
stępowanemu , nadadź pięćletny przywi ley  na 
poprawę machiny iego wynalazku do rozdrob- 
nieuia drzewa opałowego ieszcze pod _d. j o. 
Tćlarca 1822 nprzywileiowaney,  która to popra
wa co do istoty zasadza się na tein ; i ) ż e  trzy- 
!.-■ -ie się w kupie polanek i onych rozłożenie 
s ię ,  samem toczeniem bez poioooy rąh usku
tecznić się daie ;  2) że poiana takowe, bez na
tężenia siły podnosić można,  3) ż e d i z e w o  tyl
ko machiną na każde mieysoe naj dłuższego skła- 

.  du i równie bez  pomocy rąh zaraz na wóz  z ł o 
żone być może ; nakouiec 4) że prędkość w 
układaniu się polan na kupę , w  iedney chwili  
bez nieporządnego ■ polan zamieszania się p o 
większona lub zmieyszoua być może.

Nayiaśnieyszy Fan naywyższą uchwałą z 
dnia 19:  Lipca r. b. i stosownie do przepisów nay
wyższego  Patemn z dnia 8. Grudnia 182 0  ra
czył  Jó z e f o w i  Wincentemu B a u e r  młodszemu, 
w M a r i a b i l f  pod Nrm. 96 mieszkaiącemu na
dadź trzyłetny przywi ley  na wynalazek urobienia ‘ 
z pło’dów kraiowych z przymieszsniem cokol
wiek cukru napoio gorącego (ponczem Niemiec
kim nazwanego),  który prawdziweron ponczowi 
zupełnie się równa , a daleko iest tańszy, i dla 
swoiey trwałości  w nayodległeysze strony wy-  
sułanyiii być może a z ostatków iego robi nad
to .bardzo przyiemną i tanią Jimoniadę.a

—  Z  W iednia d. 24. L istopada . —  
Podł ug  (\(j s 3. i 24. istniejących i Au 

s t r ia ck i em u narodowemu bankowi naj laskawiey  
udzielonych s tatntów, powołanymi bydż maia

K



Owl 100 Akcylonaryissze za współcz łonków W y- 
d z ia ł o ,  Którzy podług wykazu Książek akcyy- 
nycli w sześć miesięcy przed czasem i w cza
sie powołania wydziału posiadali naywiększą i- 
lość ahcyy.

Ponieważ  czas (en zbl iżył  s ię ,  przeto ze 
•strony Dyrekcyi  bankowcy ze względu l iczby 
akcyiów i przy równey l iczbie,  ze względu daw- 
nieyszych arkuszy książki akcyyney , kładą się 
tu podług abecadłowego porządku wszyscy Ich- 
iność ekcyionaryiusze , '  którzy d. i .  Lipca 18 2 3  
posiadali naywiększą i lość akcyy i dotychczas ie 
posiadają :

Appl Fr anc is ze k .—  Arnstein i E s k e l e s . —  
Aschkenasy Izrae l .  —  Balhiany X ią ż e  Filip.
—  B ergera  Tadeusz 8ynowie .  —  B er ge r  
Win c .  —  Bethinanowie bracia.  —  Biacbi  Duca 
di Casalanza Fryd.  Baron.  —  Biedermann M. 
I-. —  Bogsch  Jakób.  —  D e Borsch Fryd.  —  
Buol -Schaoenstein J a n R n d o l f H r .  —  Carlebsch 
Leopold .  —  Clary X i ą ż ę  Jan .  —  Dessauer z 
Synem. —  Dielricbstein Franc.  X a w .  Hr.  —  
Du IMont de F lorgy  J ó z e f  Eduard Kawaler.  —  
Kilian L .  A.  —  De Erbinanszabl  F r .  —- E s k e 
les Bęrnhard Baron. —  Fami lyyny zaopatrujący 
f u n d u sz .—  Faukel  W i n c . —  Frank i Koinp .—  
Fr ies  i Koinp. —  Galler  Maciey.  —  Gastl J .  
G ,  -— Geymii l ler  J .  II.  Kawaler (starszy). —  
Geymiil ler J .  H. Kawaler  (synowiec),  —  Gold
stein L .  G.  —  Harrah Ja n  Hrabia. —  Hasiau- 
reh F.  —  Ileimannowie bracia. —  Hiss Fr .  —  
l leniksteiu i Koinp. —  De JHerz L.  N . —  Her- 
ring Ja n  Kawaler.  —  I leymer le  F r .  Kawaler  
C: K. Ajent nadworny. —  Hofmann i Go ld 
stein. —  lsenflam Karol.  —  Kaan Samuel. —  
Kinshi (Opiekun X ią ż ęc ia  Ru d ol fa ) .—  Kónigs-  
warter M a u r . —  Ko rnwal ich .—  Kufferle Ign .—  
Lasn Dymitr.  —  Lamel  z synem. —  Le wi ng er  
Samuel.  —  De Liebenberg z synami. —  Li ec h 
tenstein X i ą ż ę  Jan .  —  Li l ienwald Prokop Ka
waler .  —  Lissl  J a n  Chrz.  —  Lóweuthal  J .  J .
—  Lo  Presti  Ludwik  B a r o n . —  Lorenz  Marcin 
C. K. Radca Stanu. —  Mayer Fr.  X a w .  —  
M aye r  Jan.  —  Medyiolańska fabryka Cycu i Kar
tonu P P .  Kramera i Komp. —  Mayr  Fr .  X a w .  
Kawaler.  —  Montano J .  A. —  De Neowal l  M.
—  Pauispartelowie bracia. —  Pernold Karol  
Leopold.  —  Flank F r .  —  Poller  Ant. Fr .  —  
De Provencberes  Karol.  —  lUdislowitscb J ę -  
drzey.  —  R i e j  R .  J .  —  Schase.hecK de Mezi -  
bnrz Fr .  —  Schindler  Karol  Kawaler.  —  Schloiss- 
n iggowie bracia. —  Scbloi ssnigg Fr.  Baron.—-  
Schul ler  Adam. —  Schnller  J .  G.  i Komp. —  
Schwarz  Jan  Ja k ób .  —  Schwarzenberg X i ą ż ę  
J ó z e f .  —  Schweighofer  J a n  J e r z y .  —  Sina Je -  
n y  Szymon.  —  S inger  Leo p.  —  D e Specb

J ę d r z .  —  Stany N i i s z e y  Anstr. —  Stein Leop-
—  Steiner  Melchior  Kawaler.  —  Todesco Her
ma nn.—  TrauttinsnsdorfFXiążę Ferd .  —  Tr ian- 
gi  Ant. Hrabia. —  Unkhrecbtsberg Emanuel Ka. 
WBler. —  Walter  Leonard.  —  Wayna i Komp.
—  De Wayna  J ó z e f .  —  Weykerscheim M. II.
—  Weiss  Adolf.  —  W e l z e r  Maciey Jó z e f .  —  
De Werklein J ó z e f . ' —  De Wertheimstein Hen. 
H e r m .—  Wertheimsteinowa wdowa po Herma
nie. —  W ie n er  z synami. —  W ie se r  Michał.
—  Wii rtemberg X i ą ż ę  Ferdynand. —  Wii rtb 
Antoni.

Ci 1  wymienionych tn PP.Akcy ionary iuszów,  
którzy i n n y m  odstąpili akcyy swoich bez wdania 
się tnteyszego urzędu i nie posiadaią ani d w u 
dziestu pięciu bankowych akcyy, raczą w krót
kim czasie zgłosić się do bankowcy Dyrekcyi  , 
ażeby byli w stanie przed Zgromadzeniem W y 
działu do wszystkich Ichmość Akcyionaryiuszów 
wydać list wzy wai ący ,  do osobistego stawienia 
się i działania.

Wyd zia ło we Zgromadzenie odbędzie się 
w nowym domu bankowym na olicy szynkar- 
shiey d. i 3go  Stycznia 182.3.

Dań w W i e d n i u  d. 20. Listopada 1 82 5 .  
J ó z e f  Hrabia D i e t r i c h  s t e i n ,  

Gubernator uprzywi lejowanego  Austryiac- 
kiego Banka narodowego.

Melchior  Kawaler  S t e i n e r ,  
Zastępca'Gnbernntora w Banku Narodowym. 

J a n  Chrzeciel  Baron P u t h o n *  
Dyrektor Banku.

B u rs W iedeński r. dnia 2go Grudnia: Obligacyio 
długu Stanu 5 procentowe w M. ft. 81 1/8. — Obli- 
gtryie  na poźycaką do wygrania praea losy z r. i 3 ao
sa io s  7.B .M  H . . — Obligzcyic na pożyczką do
wygrania przee losy z r. 1821 za 100 Zlt. M. It. — 
— . — Certyfikaty na pożycz, r r . 1821 za 100 M H. ——
Hurs na A u g s z b u r g  za 100 B u r . ----------------Uso.
— Moneta konwcncyyna za 100 , — A k cji®
bankowo, iodna po 911 7.Q. M. H.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
A m eryka Hiszpańska.

- Zapewniaią w listach z S t. T h o m a s ,  że 
w JI a w a n n i e  przygotowują wyprawę celein 
odzyskania Hiszpańtfkiey części  w S  t. D o m i n 
g o .  Sąd zą ,  że ta wyspa nie opatrzyła się w 
należyty stan obrony i źe dosyć będzie 1 0 0 ®  
lo d z i ,  ażeby H i s z p a n i i a  w owych stronach 
szczęśl iwy  odniesła skutek.

Donoszą w wiadomościach . z C h i l i  z 
25go Czerwca,  że Rząd C h i I i y s k i wydał 
rok uwalniający niewolników w obrębi®  zlpm 
Rzeczypospol i tey .  Czekamy ieszcze potwier^*® 
nia tey wieści .
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Po dł u g  l istów i  P e r u  dochodzących aż 
do i/|go Lipca dowiaduieiny się , że Je nera ł  
S a n t a  C r u z  wkroczy ł  do A r e q u i p y  miey- 
tca ważnego , odległego  prawie o uiil 70 od 
C a s c o .  Daleko iciż posunięto przygotowania 
do wy pr a wy ,  która Rząd Państwa C h i  l i  prze
ciw wyższemu P e r u  przeznaczył .  0 ’ H i g- 
g i n s  dowodzić tna tą wyprawą.  Aż do z gr o
madzenia Kongressu ma Je nera ł  F r e y r e  bydź 
na czele Rządu Chil iyskiego.  Je ner a ł  A r r e -  
n a l e *  walczący iuż tak diugo przec iw lo ja l i 
stom w C h i l i ,  prowadzi  teraz w wyż s iem  P e 
r u  na [południe od P o t o z y  dzielną woynę 
gueryl lasów.

Portugalii a i Brazyliia.
Dnia 7go  Września  obchodzono uroczy

ście w R i o  d e  J a n e i r o  rocznicę n iepodległo
ści Crazyl iyskiey.  Zgromadzeii ie prawodawcze 
posiało Cesarzowi Deputacyią z powinszowa
niem , który na iey mowę odpowiedział  sposo
bem , z którego wyraźnie można było poznać , 
że nie myśli wracać pod panowanie kraiu 
macierzystego.  —  W  kilka dni poźniey (podług 
wiadomości z d. a 1.  Września,  które okręt pocz-^ 
Iowy Margrabia S a l i s b u r y  przywióz ł  do A n 
g l i i )  miał przybyć z L i z b o n y  do R i o  d e  
J a n e i r o  Portugalski woienny okręt V o a d o r  
2 Kommissnrzarai maiącymi z Cesarzem zawie
rać ugodę , lecz zabrano go,  iako dobrą zdo- 
by c z ,  a Kommissarzom zakazano wysiadać na 
ląd. Przeniesiono ich na inny okręt ,  na któ
rym mieli powroc ie do L i z b o n y .

Angielski  W ic e- A d m ir a ł  R e a l e  na okrę
cie swoim sloiącym w T a j  o na kotwicach, da
wał d. 29. Paźdz.  wielką ucztę Królowi  P o r t u 
g a l s k i e m u ,  Infantowi i Infantkom , Ministrom 
i pierwszym Oficerom siły l ądowey i morskiey. 
Cały pokład okrętu za pomocą płóciennych ścian 
bocznych przemieniony był  w s a l ę , a sala ta 
była przyozdobioną sztandarami. Wie lu  cz łon
ków stanu szlacheckiego było także na leyże 
uczcie.  Wszystkie  stoiące w porcie Angielskie 
woiene okręty dawały,  ognia na powitanie Króla.  
Ponieważ Król  uwolni ł  żeglujących po rzece 
T a j o  od pewnego podatku, użytkuiąc przeto z 
tey sposobności ozdobili  czółna swoie ga łęz ia 
mi puszczali  rakiety,  by Ki lo w is w o ię  wdzięcz-  
*>eść okazać.

H i s z p a n i i  a.
^Podług gazety r G w i a z d y *  iadao Kró l  z 

rodziną swoią do M a d r y t u ,  by ł  d / 7 .  L i s t o 
pada w V a l d e p e n n a s ,  d.  8. w M a n z a n a -  
r « s . a d .  9.  w T e m h l e q u e .  W s zęd zie  przyy .

mowano go z radością;  Y a l d e p e n n a s  było 
oświecone.

Dnia 10 .  Listopada wyjechali  do Królew-  
akiey siedziby w A r a n j u e z, dla przyięcia K ró la , 
wszyscy Sekretarze Stanu i bawiący w Al a d r y- 
c i  e" współcz łonkowie Re jencyi .

Król  ze swoią rodziną przyby ł  do A r a n *  
j u e z  d.  l i g o  Listopada w południe.  Przyy* 
mowany był od Minis t rów,  obcych P o s ł ó w ,  
wielu Grandów i kilku Jenera łów.

*  Podług  wiadomości z M a d r y t u  z e.  SS. 
z. tn. (umieszczonych w G w i  a zd z i e) miał Kró ł  
dnia następuiącego uroczyście wieżdżać do Sto
licy.  Ws zy scy  spodziewają się ważnych wyro
ków , które Król  Ju ić  Katolicki wydać miał z 
A r  a d j u e z ,  gdzie  był  d. 12.  L st.

Dnia i 3go stanął Król  J m ć  rzeozywiście 
w  Stolicy H i s z p a n i i  witany radośnie od nie- 
zmierney massy ludu.

Król  dał swoiemu Śtry iowi ,  Infantowi S e 
b a s t i a n  order Złotego Runa.

Podług  G w i a z d y  z d. 22.  Listopada u- 
więz iono  w M a d r y c i e  d. i 3. w.  m.  d w u 
d z i e s t u  byłych cz łonków Konstylucyynego 
Ayuntaroientu , między którymi by ł  Margrabia 
S a n t a - C r u z .

Po d ł u g  l istów z G i b r a l t a r u  z d. 27go 
Października przybyło tam ieszcze więcey zbie
g ó w  Hiszpańskich,  mianowicie członków da w
nych Slauów. Wie lu  chce .ptynąć  do A n g l i i ,  
a między niemi Je nera łow ie  A l a r a  i A r g  u fi
l e  s. S i r  Rob.  W i l s o n  bawi tam także i za
myśla opuścić G i b r a l t a r  wraz z Jenera łem 
L a l l e u i a u d .  ( Jes t  iuż w L o n d y n i e )

R e s t a n r s d o r  z d. 7. List.  d on o s i ,  co 
następnie, o bliższych szczegółach wypadku zda
rzonego w K a d y x i e  między Jenera łem B  o u r- 
b i o n t  i Hiszpańskim Gubernatorem togo miasta 
d’ A u n o y ,  d. 20. Paźdz.  (a zatem w dni kilka 
po o d e z w a c h , które w ostatoiey Gazecie nasz. 
umieścil iśmy! :

s>W Poniedziałek d. ao. Paz'dziercika zra- 
na uwięziono Xiążęc ia  d e l  P a r q u e  i  pe w 
nego L a t r e ,  by łego  naczelnika pol itycznego 
K o r u n n y  i Etgubernatora  K a d y i c n .  Je n e ra ł  
B o u r m o n t  pisał do Gubernatora d’ A u n o y  z 
zapytaniem, iak śmiał postąpić sobie tak samo
wolnie nie uwiadomiwszy wprzódy  o tern de- 
wódzcę Fr anc uzkiego , co powinien był  uczy
nić w skutku wyroku wydanegft z A n d u j a r  d. 
7.  Sierpnia,  Gubernator odp owiedz ia ł ,  ż e  c -  
d e b r a ł  na t o  r o z k a z  s z c z e g ó l n y .  Hra
bia B o u r m o n t  żąda ł ,  by  ma tea rozkaz p«-



Kazano , l ecz Gubernator nie chciał tego uczy- 
nić.  P o  różnych sporach za i przec iw , które 
w  ciągu dnia tego zachodziły , posłał  Je nera ł  
Francuzki  sześciu żandarmów z wyraźnym roz 
kazem do Gubernatora,  ażeby miasto opuści ł .  
Gubernator usłuchał rozkazu i opuścił  K a d y x  
d. 31. o agiey godz.  zrBna. Zdarzenie to w y 
kładał sobie każdy podług własnego interesu. 
A le  teraz opowiemy rzecz nayszczegóinieyszą.  
W e  Wiórek  wieczorem tak było pełno w tea- 
ta ze ,  że się aż duszono. Widowisko dawano 
na cześć Francurhiego Jenera ła .  Gdy wszedł  
po  pięćhroó zabrzmiały ok lask i ; a w równym 
czasie wypuszczono na salę kilka białych gołe* 
bi  z pąsoweini i białemi,  pęsowemi i żółte- 
i i i i , i pąsowemi i żielonemi wstążkami. J e n e 
rał przyymował  te hołdy z pogardą i posiał do 

_ loży  Municypalności  Adjutanta z oświadcze
n iem,  że każe spuścić kortynę , ieżeli  nie po 
przestaną tych uniesień. Zapobiegł  także ,  iż 
nie grano pod iego oknami serenady,  na którą 
iuż się gotowano.  Dnia następuiącego wydał  
ninieyszą odezwę :«

^Mieszkańcy K a d y x u !  Chociaż dotych- 
aczas nie słyszel iście ieszcze inoiego głosu , 
sciągle iednak dawałem baczuość na wasze po- 
al ityczne postępki.  Postrzeżenia moie przeko- 
anały mni e ,  że iesłeście ucywil izowanym Na- 
arodem , a żyiąc w przekonaniu zwodniczey na- 
adziei  idealnego do br a ,  które wystawiał  wam 
aza rzeczywistość Rząd od całey E u r o p y  
a wz ga rd zo n y ,  wszelako nie nadwerężyl iście 
apraw fVIaiestata , ale spodziewam się , że i na- 
adel wiernie wypełniać będziecie poruczone 
awam obowiązki  i niszczyć będziecie zamachy 
atych nśeprzezornych , którzy na Tron się tar- 
agnęli? P rz ec i w  tym walczyłem z orężem w 
ar.ęku, a czyniąc zadosyć godności rnoiey, nsi- 
ałowałein obalać ich spiski.«

»Co się was t y c z e ,  Mieszkańcy K a d y x n ,  
awas , którzy nie iesteście naczelnikami roko- 
aszów , nie bóycie się niczego i żyycie spo- 
akóyuie ns łonie rodzin waszych.  Ia bowietn 
asposzczaiąc zasłonę na wszystkie przeszłe czy- 
any będę was b ro n i ł ,  ieżeli  kto pod pozorem 
afa łszywey gorl iwości  zechce was niepokoić.a 

aOsoby i sprawy wasze uważać będę z 
atemi względami , iahie wpaiaią we  moie natu- 
aralne na rozumie i sprawiedl iwości  oparte za- 
asady. L ec z  z rówcą sprawiedliwością karać 
abędę rozsiewaiących ze szczególnieys/.ych za- 
amiarów zmyślone wieści ,  niespohoynoscią Ind 
anabawiaiące. Karać będę tych wszystkich , kló- 
»rzy Rząd J K M o ś r i  czernić staraią s i ę ,  lub 
aktorzy dopnszczaią się podstępów wiadomych 
sini doskonale. J n ż  poczyniłem potrzebne roz-

aporządzenia , a pierwszy przewiniaiący w po- 
adobnym względzie  nkarsny zostanie podług 
asurowości  praw d L  przykładu i napomnienia.*

aMieszkańcy K a d y x n l  Naywiększą wte- 
ady zrobicie mi ra dość ,  ieżeli  będziecie Kró- 
alowi  waszemu wierni  i podlegl i  , a każdy z 
swa: wypełniać będzie ob ow ią zk i , które wyko- 
anywać powinien.*

(podpisano.) J e ner a ł  Porucznik
a l ir a b i a  B  o u r  m O n t.«

X i ą ż ę  H o b e n l o h e  w rozkazie dziennod 
wydanym do 3go oddziału woyska będącego p w 
iego sprawą, chwali postępowanie tego oddziału - 
ukończoney właśnie wyprawie woienney i do 
n o s i , że woyslto tego oddziała nowe odbierze 
przeznaczenie ; część iego ie.  na powróc i  do 
F r a n o y i ,  a drugie części po innych mieyscach 
H i s z p a n i i  rozłożone będą. —  Je ner a ł  P o 
rucznik Hrabia R o t t e m b o u r g  zapowiedział  
w rozkozie dz iennym, że w skutku ukonczo- 
ney woyny w K a t a l o n i i  związki  między l i  i- 
s z p a n i i ą  i F r a n c y i ą  znowu i w tern uuiey- 
scu przywrócone będą.

Zaraz po wkroczeniu woyska Francuzkie- 
go do B a r c e l l o n y  wydał  Marszałek M o  n c e  y 
następuiącą o d e z w ę :  j>Mieszkańcy B a r c e l i o -
n y l  Woysko  Francuzkie przybywa w imieniu 
Króla Jm ci  Katolickiego zabrać w posiadłość 
warownią i miasto B a r c e l l o n ą .  Uważaycie 
w niein tylko sprzymierzeńców i przyjaciół .  Za  
szczęśl iwe się poczyta, mogąc pracować wraz z 
wami nad ubezpieczeniem powszechnego p o 
rządku , zgody  i spokoynosci.  W y pe łn ia jc ie  
znowu dawne wasze zatrudnienia z lem zaufa
niem , że my nad bezpieczeństwem was wsz y
stkich czuwać będziemy. Oświeceni  doświad
czeniem,  z łóżcie  u nog waszego Władcy do
wody waszey p o dl e g ł o śc i , miłości i wierności.  
Niech  żyją B o u r b o n y l  Niech  żyią Kró lowie  
F r a n c u z k i  i H i s z p a ń s k i  1*

D z i e n n  k R o z p r a w  donosi z B a r  
c e l o n y  pod d. l lstym Listopada : aStolica K a 
t a l o n i i  jest zupełnie spokoyna ,  na inieyscu 
władz konstylucyynych postanowiono inne.- W  
Nied ziele d. ęgo Listopada odśpiewano uro
czyste Te De.uni; wieczorem było inrasto oś wie 
cone.  —  Ani wyobrażenia nie można sobie zro- 
bió o doskonałości wa row tf i , otaczaiącey mia
sto i zamki. Warownie  te opatrzone są inno*'  
gą ilością ciężhiey b ioni  i kul różuego  wngo- 
miarn. —  Czwarty oddział  woyska powróci  
przed końcem Listopada d o F r a n c y i .  D z i e s i ą 
ta dywizyia ma wyruszyć d. i / jg o ,  tuż za nią
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wyydzie dziewiąta i piąta ; część iedna piątego 
oddziale zaymować będzie K a t a l o o i i ą .  G ł ó w 
ny dowódzca oddziała tego Marszałek L a u r y -  
i t o o  przyby ł  dnia dzisieyszego do B a r c e l o 
n y  dla umówienia się z Mars*Błkiem M o n c e y ,  
które wieysca ma naszern woyskiem os adz ić .—  
Szwadron B a r c e l o n y  pod rozkazami P .  R o -  
l a m e l ,  którego X i ą ż ę  Naczelnik mianował 
Koutr-Adinirałein opuściwszy zatokę odpłynął  
w części do K a r t h a g e n y ,  gdzie  T o r r i j o s  
dotąd się mężnie opiera.  Wielu konstytucyy- 
nycL H i s z p a n ó w  odpłynęło do W ł o c h  i do 
S z w a y c a r y i .

Marszałek M o n c e y  mianował nową Mn- 
nicypalnfiść B a  r o e lo  n y. . Składa się z dwóch 
A lka dów ,  szesnasta R e g id o r ó w ,  dwóch S ynd y
ków i czterech Reprezentantów.  N o w o  mia
nowany Ayuntainiento wydał  następoiąoy adres 
do mieszkańców B a r c e l o n y : ^Mieszkańcy B a r 
c e l o n y !  P iękne to miasto zyskało teraz woale 
inną postać. Woysko  Francnzkie,  które ie za- 
■ęło w imienin F e r d y n a n d a  VI I .  i na mocy 
^ iadomey wam umowy obwieszcza wam ,  że za 

i <zczęśliwe się po cz y ta ,  ieżeli  wraz z wami bę- 
daio megło przyczynić s ię do zabezpieczenia 
publioznc ;0 porządku , zgody i spokoyności ro
dzin. J e s t  to wielkie d z ie ło ,  do którego ci 
WjzySOy przyczyniać się powinni ,  którzy nazy- 

j W|“’,9 się przy iaciołaii pomyślności  oyozyzny.  T a  
| < 3acie sposobność mądrością i rozwagą ochro

nić się od wielkich nieszezęść.  Po łożenie  B  a r- 
c e l o n y  wymaga wspaniałomyślnego zapomnie
nia. inrczey  działaiący podpadną sorowości  praw 
karzących wszelkie bezprawia.  Oddział  Mun<- 
cypnlności będący tymczasowo na czele spraw 
*®go miasta osądził ,  że cznwanie nad teini spra
wami iest naygodoieyszym przedmiotem iego 
Dsilowań i będzie pierwazem iego zatrudnie
niem. -Mieszkańcy B a r c e l o n y !  Wspierayc ie  
*®go zamiary i iak dotąd ciągle utrzyinuycie sła
wę spchoynych i poczciwych obywateli .  Kom- 
t&issarzów częściowych potwierdzil iśmy tymcza
sowo na ich u rz ęda ch , słnchayoie ich głosn , 
organa życzeń tego pol itycznego ciała, i bądź
cie przekonani , że iak długo ta tymczasowa 

I ^Qnia będzie w urzędowaniu,  nieomieszka starać 
| ł l ę o waszą spokoyności i pomyślności.
i —

Co się tyczekapitolacyi  B a r c e l o n y ,  I I o -  
* t a l r y c b u  i T a r r a g o n y  Jeszcze na nastę- 
pniące szczegóły zgodził  się Marszałek M o n -  
« e y  z Jenerałem M i n ą :

»Art. i .  Zamki M o n t j n i c h  i P i o  zaię- 
®  będą przez woysko Francusk ie d. 4g °  Ci- 

*tOpada o 6tey godz.  z rana. —  Twierdza  i 
*«mek odebrane będą dnia tego samego o jm e y

godzinie z rana. —  Je ner a ł  Francnzki  miano* 
wany Gubernatorem miasta nda się teyże sarney 
godziny do twierdzy.  Samo miasto zaięte b ę
dzie przez woysko Francuzkie d. 4go Li stopa
da o lotey godzinie przed południem.—  Dwa y  
Hiszpańscy wyżsi  Off icerowie miano wani prze-  
Jenera ła  M i n ę  towarzyszyć będą Francuzkitn 
kolumnom przy zaymowaniu zamka M o u t -  
j a i c h  i P i o ,  twierdzy i miasta.a

yArt .  s .  Adjutanci placu z mianowanymi 
w  tym celu Olioerami g łównego  sztabu zatru
dnią się obsadzeniem stanowisk. —  Adjotant 
ieden nda się d. 3 . Listopada do g łó w n e y  kwa
tery do S a r r y i  i Gubernatorowi  mianowane
mu ze strony Franouzbiey wr ęc z y  drukowany 
spis stanowish i koszar miasta.«

yArt. 3 . Mil icy ie  złożą broń swoię  O 9. 
godz.  z rana ; żołnierze stoiący na straży od 
dadzą broń dopiero po zluzowaniu.  —  T e y ż e  
sarney go d zi n y ,  gdy zamki i miasto zaięte b ę
dzie przez  woysko Frano ozhie ,  woysko l inio
we  załogi stanie w porządku do b itwy  na sto
ku. —• Wspomnione woysko załogi po obsa
dzeniu stanowisk uda się na wyznaczone mu 
mieysca , dokąd odprowadzone będzie p iz az  O- 
l ioerów Francuskich g łównego sztabo.a

yArt.  4- Przed  cywilneini i  woyskowemi 
Władzami  straż stać będzie.a

yArt.  5. O f ic er ow ie ,  którym na mocy 5. 
Artykułu Konwencyi  wolno iest mieszkać w B  a z* 
c e J l o n i e  mogą sprowadzić się do tw i er d zy ,  
ieżeli  im się podoba.a

yArt. 6. Hiszpańscy i Francuzcy Oficero
wie wyznaczeni  do oddawania i odbierania gma
chów woysk owy cb,  równie  iak intendenci i 
woienni Kouiuiissarze, powinni d. 4- Listopada 
znaydować się w mieyscacb i godzinach w y 
znaczonych w tym cela.  I t. d.«

Główny Dowódzca  W a l e n o y i  i M u r -  
o y i  doniós ł ,  że wyspa M a y o r h a  poddała się 
Kró lowi  d. 7.  Listop. —  G a z e t a  M a d r y c k a  
ciągle umieszcza adressy nadsyłane Kró lowi  od 
różnych Stanów H i s z p a n i i .

X i ą ż ę  A n g o u l e m e  powracaiąc d o F r a n -  
c y i  był w L e r i n a  d. 9. Listopada.

Je n er a ł  Major  doniosł  Ministrowi  W o y n y  
z M a d r y t u  d. i 3 . Li stopada,  że woysko dru
giego  oddziału zaięło d. 5. Listopada K a r  t h a-  
g e n ę  w imieniu Króla Hiszpańskiego.  O de 
branie tego miasta wykonano z naywięhszym po
rządkiem. Podobnież  woysko 2go oddziała za
ięło także P e n i s k o J ę .  Na  mocy ngody za
warte y dnia 6. w .  m . , która zyskała potwier
dzenie Jenera ła  M o l i t o r a ,  miano na dz ie ię ,  
że  woysko  iego  zaymie d. 12 .  t. m. A l i k a n -  

)( *
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t e .  P o  nhońozonem poddania się mieysc tych, 
dr ag i  oddział  wyruszy  niezwłocznie do F r a n 
c j i  przez  W a l e n e y i ą ,  S a r r a g o s a ę  i T o -  
ł o z ę  i w  tenczaa właśnie pierwsza iego  ko
lumna przybędzie  do tego ostatniego miasta , 
gd y  ostatnia wyydzie  z  M a d r y t n  i B o r g  os .

—  Z  P a ry ia  d . t 4 -  L isto p a d a . —

Gwałtowne t irohi , których użyto w  H i 
s z p a n i i  od chwili  oswobodzenia Króla F e r 
d y n a n d a ,  prsypisoią  Sekretarzowi S t a n ą ,  
V i h t o r o w i  S a e z ,  którego dotąd nważaią ia- 
ko p ierwszego Ministra ,  obwiniaia go wr az ,  iż  
skłoni ł  Króla S w o i e g o ,  aby życzl iwych i sto- 
•niaoych się do czasu rad Xiążęc ia  A n g o u l e -  
t n e ,  które dążyły do zgody i poiednania się s  
N a ro d e m ,  nie usłuchał. Wkrótce się poka że ,  
czyl i  wiadomość ta ma swoię zasadę j czyli  
ncbylenie Wiktora S a e z  od steru Państwa po 
ciągnie tak ie  za sobą iahową zmianę w syste- 
macie Rządowym,  teraz w H i s z p a n i i  przy
wróconym.  S a e z ,  k tó ry ,  iak wiadomo,  iest 
wraz  Spowiednikiem Króla Jm ci  Katolickiego , 
ma na pr z y sz ło ść ,  iak m ów ią ,  tylko sprawami 
duchownemi zatrudniać s ię ,  a zatem nie ma 
mieć więcey głosu i krzesła przy Radzie Kró
l e w s k i e j  , a tern mniey k ierować sprawami Sta
nu.  Nie  mamy ieszcze dokładnych wiadomości 
CO do bliższyoli s z c z e g ó ł ó w ,  które by ły  po w o 
dem do tak ie j  odmiany. Leo*  uiecb będzie ia- 
ka obce p rz ycz yn a ,  zapewnia ią ,  że Król  F e r 
d y n a n d ,  akoro tylko przybędzie  do swoiey  
S t o l i c y ,  natychmiast nowe- Mioisteryium urzą
d z i ,  na którego czele stanąć ma D o n  C a s  — 
I r u j o ,  iaho Minister  Spraw Zewoętrznyob , 
a Vihtor S a e z  nie ma być wo le do teg oMi-  
nisteryinm powołany.  Miniiteryiuin nowe akła- 
dać ma także V a r g a a  y L a g u n a ,  dotycca- 
so wy Pose ł  Hiszpański przy D wo rz e  Papież- 
k i m ,  (podług D z i e n n i k a :  Jo u rn a l de Parism. 
ma być pierwszym Ministrem.) Baron d ’ E-  
r o l e s ,  iak s łychać ,  mi zostać Ministrem W o y-  
ny , a Don Viktor S a e z  otrzymać ma bogate 
B iskupstwo.  Leoz nie b ę d z ie ,  iak g ł o s zo n o ,  
Arcybiskupem Toledańshim, którego Naczelni 
kiem był  niedawno zmarły Kardynał B o u r b o n .  
Aroybisfanpstwo to przeznaczone dla małolet
n ie go  syna X i e ż o y  B e i r a ,  a niektórzy mnie
mam , że  S a e z  będzie Administratorem aż do 
pełnolemości  X iążęcia .  A  że się zdaie podług 
wsze lk iego  podobieństwa,  iż X .  S a e z  S p o 
wiednikiem Króla pozostanie,  wnosić więo moż

na , i ż  zawsze będzie  miał  przemagaiący wpłyW 
na sprawy Rządowe.

Dowiadniemy się właśnie,  iż Marszałek 
M o l i t o r ,  przeznaczony naczelnym dowódzcą 
pozostaiącego woyska Francuzhiego w H i a z p a- 
n i i ,  prosił  nsilnie Rządn naszego (Fraocoz- 
kiego) o uwolnienie go od tego dowództwa. 
S ł y c h a ć ,  że prośbie iego zadosyć uczyniono i 
i  że Je nera ł  Porucznik Hrabia B o u r m o n t  
naczelnym dowódcą woyska zaymniącego Hi*
•  z p a n i i ą  mianowany został.

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
Urodziny  Xiężniczhi  A u g  u s t  y obchodzo

no w W i n d s o r  ze wszelhiemi,  iahie tylko być 
mogą uroczystościami. K ró l  zdaie aię być w 
naylepszem zdrowia.

P .  C a n n i n g  powróc i ł  d. 16 .  Listopada 
do L o n d y n u , .  Dnia 18 .  t. m. miała bydż ra
da Gabinetowa,  na btórey P.  II o s k i  s s o n  ra* 
p ierwszy po  swoiern mianowaniu miał mieć 
mieysce 1 głos.

Robert  W i l s o n  przyby ł  d. 8. Listopada , 
do F a l i n o n t h  na okręcie pocztowym W a l *
■ i n g b a m .

F r a n c y i a .
G w i a z d a  pisze pod dniem 19 .  Listopa

d a :  sKról  cb c e ,  ażeby X i ą ż ę  A n g o n l e n H '  
nroozyście wieżdzał  do P a r y ż a .  Skromność 
tego Xiążęoia zapewne poddać się rnosi roz
kazom i życzeniom Króla.  X i ą ż ę  poiedzie te* 
rao inną drogą.  Dnia 3o. Listopada będzie no
cował  w T o o n ,  d. 1 . Grudnia w C b a r t r e s ,  
a d. a. wiedzie do P a r y ż a .  Będz ie iechaó 
przez V e r s a i l l e s .  Wyiadą  na przec iw nie'  
mu Władz e  woyskowe i Deputowani  różny** 
oddziałów.  Dotąd przyby ły  iuż do P a r y ż *  
wszystkie pułki  gwardy i .

G w i a z d a  zaprzeoza tema,  iahoby Kardf* 
nał F e  s o h chciał porzucić Arcybiakupstwo L  u g ' 
d u ń s k i e .  —  Prz ec i wnie  K o n s t y t u oy  i on*'  
s t a  tapewnia z listo pisanego z R z y m u ,  *e 
co się tyoze Kardynała F e a c h ,  G a z e t a  CO'  
d z i e n n a  miała s ł ns z n o ść , a G w i a z d a s p r a * '  
czała się niesłasznie.

P o s e ł  Portugalski  Margrabia M a r i a  l * 1 
wrę cz y ł  Kró lowi  ozdoby  wo js k o w e g o  order11 
Portugalskiego.

Marszalek L a u r y s t o n  przyby ł  d o P a r f  
ż a  i obiął  b ióro Ministerstwa Królewskiej^ 
Domn.

Król  zabronił  J e n .  S a v a r y  przystępu 
D w o r a .

(Do tego Numero  G a z e t y  dołąozony iest L X X I I .  Numer  R o z m a i t o ś c i . )

Rcdakcyia, J. B e n s y j  Druk,  J .  F i l i e r a .


